Bąblowica      
	Jagody i leśne poziomki mogą być źródłem zakażenia groźnym pasożytem. Epidemiolodzy  przestrzegają przed bąblowicą - występującą na całym świecie chorobą odzwierzęcą spowodowaną przez larwalną postać tasiemca wieńcogłowego, który osiedla się w narządach wewnętrznych, rzadziej kościach, dając objawy kliniczne guza (torbieli). Przed zakażeniem ustrzeże nas staranne mycie leśnych owoców oraz mycie rąk po zabawie ze zwierzętami. 

Postać dorosła tasiemca występuje w jelitach domowych i dzikich zwierząt mięsożernych. Jeśli wydostanie się na zewnątrz jaja mogą usadowić się na skórze bądź sierści zwierzęcia, ale także na przedmiotach środowiska zewnętrznego. 

Z przeprowadzonych badań wynika, że to lisy są głównymi nosicielami pasożyta, w związku z tym zagrożenie zarażeniem się poprzez spożycie jagód czy poziomek zanieczyszczonych jajami tasiemca wydalonymi właśnie przez te dzikie zwierzęta wzrasta, zwłaszcza, że populacja lisów wciąż się powiększa .

Zarażenie człowieka następuje poprzez połknięcie jaj, z których w jelicie cienkim człowieka uwalnia się postać larwalna, która wraz z krwią wędruje po całym organizmie. Może usadawiać się właściwie w każdym narządzie ciała ludzkiego, gdzie się rozrasta wytwarzając torbiele. Objawy i przebieg choroby zależą od miejsca usadowienia torbieli larwalnych, ich ilości i wielkości. Najczęściej torbiele rozwijają się w wątrobie, płucach i mózgu, ale mogą tworzyć się również w nerkach, śledzionie, kościach i oku. Jeżeli torbiel usadawia się w wątrobie, może dać objawy pobolewania w prawym podżebrzu, ogólnego złego samopoczucia, a w przypadku ucisku na drogi żółciowe również żółtaczki. 

Larwy tasiemca mogą wykazywać cechy nowotworu złośliwego dając odległe przerzuty i prowadząc szybko do wyniszczenia organizmu. Głównym czynnikiem decydującym o możliwości powrotu do zdrowia jest wczesna i prawidłowa diagnoza, niestety rozpoznanie bąblowicy jest bardzo trudne, gdyż przez wiele miesięcy może nie dawać żadnych objawów.
Leczenie polega na przyjmowaniu przez długi okres czasu leków doustnie lub chirurgicznym usunięciu zaatakowanych tkanek. Oczywiście po zjedzeniu jagód w lesie nie powinniśmy od razu biec do lekarza podejrzewając bąblowicę, gdyż choroba nie rozwija się od razu, a badania krwi mogą być wiarygodne dopiero po kilku miesiącach od zakażenia, a tylko od nas zależy, czy stworzymy sytuację zagrażającą naszemu zdrowiu i umożliwiającą wniknięcie jaj tasiemca do naszego organizmu. 

Przed zachorowaniem może nas ustrzec jedynie profilaktyka. 

Najczęstszą przyczyną zarażenia się człowieka są jaja tasiemca uczepione leśnych jagód, poziomek, itp., dlatego powinniśmy odłożyć jedzenie owoców leśnych do momentu powrotu do domu i starannego umycia ich wodą - nie jedzmy więc ich prosto z krzaka. Myjmy również ręce po każdym kontakcie ze zwierzęciem, ponieważ jaja tasiemca mogą znajdować się również na sierści zwierząt (szczególnie narażeni są myśliwi i garbarze). Nie pozwalajmy naszym psom zjadać surowego mięsa dzikich zwierząt oraz nie gotowanych odpadów rzeźnych oraz systematycznie odrobaczajmy naszych milusińskich. Te proste sposoby mogą uchronić nas przed naprawdę ciężką i przewlekłą chorobą. 
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